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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 22. S ierpnia .

P  r z y I) y 1 i 1 u : Jch  Dos to jnośc i  L o r d  F r e ­
d e r i c k  i L a d y  A u g u s t a  F  i t z c i a r  e n c e , 
z  L o n d y n u .

( W W W V I / W M / I V W

W iadomości zagraniczne.
H  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 4. Sierpnia,  (st. st.)
P s z c z o ł a  P ó ł n o c n a  zawiera w ia d o m o ­

ści o nadzwycza jne j  b u r z y ,  która w nocy na 
IB* L ip ca  b. r. zrządzi ła  wielkie szkody w p o ­
wiatach Puł tawskiej  gub. ,  a szczególnie j  Kre-  
meńczugskim.  P r z y  n ie us t an ny ch  p io ru na c h  
pada ł  grad  większy od  włoskiego o rzecha,
zm ies zan y  z n iekszta ł tnemi  b ryłami  lodu.  Bu-
jz a  zajmowała nas tępującą  p rze s t r zeń :  w Kre-  
tneńczugsk im powiec ie  40 wiorst  wzdłuż i 25 
w s z e r z ;  w Cborol skim 25 w. w kwad ra t ;  w 
Zo ło ton osk i m 25 w. wzd łuż i 14 w s z e r z ; wszy. 
stko na  tej przes t r zen i  zos tało zn i szczone ,  
W  Cboro l skim powiec ie  wicher  po dn iós ł  na  
powiet rze  24le tn iego  ch łopca  tak w yso ko ,  i i  
t en ,  padając,  z ł amał  nogę.

H r a b i n a  Stefania W i t t g e n s te i n ,  z domu 
Xiężniczka Radz i wi ł ł ,  umarła 24, zeszłego  
miesiąca w Ems.

Z  W i l n a .  — D od a te k  do 83. n u m e r u  K u-  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  zawiera nas tępn e  o g ł o ­
s ze n i e  P rokura to ry i  Radz iwi ł ło  wskiej massy:  

„ D o  JVVVV, i W  W ,  W i er zy c ie l i  JRadziwil- 
łowskiej  mas6y.

G e n e ra ln y  P e łn o m o c n ik  massy Radziwi ł ło-  
wskiej W .  A n t o n i  k o ź u c h o w s k i ,  upo w aż n i ł  
P r o k u r a to r y ą  tejże massy do wejścia w ukła­
dy z JVVW. i W  W.  Wi er zy c ie la m i  zas taw ny ­
m i ,  do zaspokojenia  ich n a l eż no śc i ,  j ak ie  
rzeczywiście i pod ług  p rawa  pol icza ją ,  a to 
p r z t d a ź ą  d ó b r  na ten cel  p rzezn ac zon yc h ,  
o so b n ą  tabelą objętych i ocen ion yc h ,  wed łu g  
6zacunku w 1819, roku u r zę d o w n i e  p rzyję te ­
go.  —  P rok ur a to ry a ,  ma jąc  zaszczyt wezwać 
niuie j6zem JVVVV. i W W .  W i erz yc ie l i  zasta­
w n y c h ,  aby zechciel i  p r zybywać  do miasta 
W i l n a  dla o t r zym ania  salysfakcyi d r og ą  ku­
pna  d ó b r  na wieczność  za swoje należności ,  
uwiadamia ,  iż dla przyspieszen ia  i u ła twien ia  
układów,  p rzystępu jący do nabycia ,  wolni  6ą 
od  płacenia gotowizną  dziesiątej  części U k a ­
z e m  1818. roku Da u m o r z e n ie  d ługu ska rbo ­
weg o  zaw arow ane j ,  tudz ież  od d ługów iu n -  
d u sz o w y c h ,  duc h o w n yc h  i b an k o w y c h ;  za ­
spokojen ie bowiem tych c iężarów JVVW.  H r a ­
b iowie  Wi t tgens te in  p rzy jmują  na s iebie .  — 
A b y  og łoszen ie  ninie j sze wszystkich,  których 
to o bch odz ić  może,  doszło,  aby przez  n a z n a ­
cz en ie  zbyt  p rędk iego  czasu,  n i e p r zes zk o d z i ć
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z a t r u d n i e n i o m  g o s p o d a r s k i m :  P r o k u r a t o r y a
n a  t e r m i n ,  w k t ó r y m  u k ł a d y  r o z p o c z ą ć  jes t  
g o to w ą ,  6 t anowi  d z i e ń  15,  P a ź d z i e r n i k a  1832.  
r o k u .  U k ła d y  t r wa ć  m a j ą  w W i l n i e ,  w m i e j ­
s cu  p o s i e d z e ń  P r o k u r a to r y i ,  c iąg l e  p r z e z  m i e ­
s i ę c y - o ś m ,  s t o s o w n i e  do  p o l e c e n i a  G e n e r a l ­
n e g o  P e ł n o m o c n i k a  massy .  P o d o b n e ż  uk ł a ­
d y  i w t y m ż e  s a m y m  p o r z ą d k u  z ko l e i  i d la  
W i e r z y c i e l i  r ę c z n y c h  o tw a r t e  z o s t a n ą .  —  D a n  
W W i l n i e ,  d n i a  9. L i p c a  1832- r o k u . “  

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  19. S i e r p n i a .

D z i s i a j  K r ó l e s t w o  J m ć  o d p r a w i l i  wjazd  
swó j  u ro cz y s ty  do  s t o l i cy .  W c z o r a j  juź 101 
w ys t r za łó w  z  dz i a ł  zw ia s t ow a ły  u r o c z y s to ś ć  
dz is i e j s zą .  Dz i s i a j  w p o ł u d n i e  uda l i  s i ę  G u ­
b e r n a t o r o w i e  c y w i l n y  i w o j s k o w y ,  wielki  
s z t a b  g w ar d y i  m i e j s k i c h ,  g ł ó w n y  s zt ab  a rm i i  
i o b r ę b u  mia s t a  n a  z a m e k  L a e k e n .  P o c h ó d  
b y ł  w n a s t ęp u j ą cy  sp o s ó b  u s z y k o w a n y :  N a ­
p r z ó d  o d d z i a ł  ź a n d a r m e r y i  k o n n e j ,  p o t e m  2 
s z w a d r o n y  K ró l e w s k i c h  G u i d e s ,  g w a r d y a  k o n ­
n a  mie j s ka ,  g e n e r a l n y  sz t ab  p l a c u ,  a r m i i  i 
g w a r d y i  m i e j s k i c h ,  cy w i l n y  G u b e r n a t o r  p ro -  
w in c y i ,  N a d m a r s z a ł e k  d w o r u ,  d a m y  h o n o r o ­
w e  K ró lo w e j ,  n a r e s z c i e  K r ó l  i K r ó lo w a .  P r z y  
p o j e ź d z i e  K ró l e s tw a  J m ć  j e c h a l i  k o n n o  Nad-  
k o n i u s z y ,  g e n e r a l n y  A d j u t a n t ,  Sze f  e ta t u  
w o j s k o w e g o ,  K o m e n d a n t  wo jskowy  p r o w i n -  
cyi  i A d j u t a n c i  K r ó l a .  P o c h ó d  za m y ka ł y  
6 z w a d r o n  u ł a n ó w  i s z w a d r o n  k i r a s s ye r ów ,  
P r z y  b r a m ie  mias t a  p r z y j m o w a ł  K r ó l e s tw u  
J m ć  Mag i s t r a t  i po  m o w i e  m i a n e j  p r z e z  B u r ­
m i s t r z a  R o u p p e  p r z y ł ą c z y ło  s i ę  c i a ł o  m u n i ­
c y p a l n e  do  p o c h o d u  t u i  po  A d j u t a n t a c h  K r ó ­
l e w sk i c h .  —  P o c h ó d  ca ły  u d a ł  s i ę  n a s t ę p n i e  
p r z e z  u l i c ę  P o n t - N e u f ,  na  p l ac  m e n n i c y ,  a 
s t am t ąd  p r z e z  ry n e k  j a r z y n n y  na  p l ac  z a m k o ­
wy.  N a  ca łe j  d r o d z e  g w a r d y e  mi e j s k i e  f o r ­
m o w a ł y  s z pa l e r .  P r z e d  z a m k i e m  wys ied l i  
K r ó l e s tw o ,  zaś  wo jska  i g w a r d y e  mie jsk ie  d e ­
f i lowały p r z e d  n im i .  P r z e d  g ł ó w n ą  b r a m ą  
z a m k u  r o z s t a w io n o  r a n n y c h  z d n i  W r z e ś n i o  
w y c h .  O  g o d z i n i e  3. p r z y j m o w a l i  K ró l e s tw o  
c i a ło  d y p l o m a t y c z n e  i w ła d ze  wy zeze  w ojs ko ­
w e  i c y w i l n e .  W i e c z o r e m  d a n e  b y ło  na t e ­
a t r z e  p r z e d s t a w i e n i e  „ N i e m e j  z  P o r t i c i ” , k t ó ­
r e  K r ó l e s t w o  z c a ły m  d w o r e m  b y tn o ś c i ą  sw ą  
za szczyc i ć  r a czy l i .  G m a c h y  p u b l i c z n e  w s p a ­
n i a l e  by ły  o ś w i e c o n e .  M o m e n t a  w y ja z d u  o r  
s z ak u  z z a m k u  L a e k e n  i p r z y b y c i a  o n e g o ź  
p r z e d  b r a m ą  m i a s t a ,  o zn a c z a ł y  sa lwy  a r l yle -  
ryi .  P r z e z  ca ły  d z i e ń  ro z l e g a ł  s i ę  po  m i e ­
śc i e  u ro cz y s t y  o d g ł o s  d z w o n ó w .  — D n i a  21.  
m a  być  ku u ś w i e t n i e n i u  za ś l u b in  K ró l e w sk i c h  
ś p i e w a n e  Te  D  e u m  w kośc i e l e  Ś. G u d u l i ,  w o ­
be c  Kró l e s tw a ,  j ako l e i  w i n n y c h  kośc io ł ac h  
R z y m s k o - k a t o l i c k i c h ,  w k o śc i e l e  e w a n g e l i ­

ck i m  K o n s y s t o r z a  i w S y n a g o d z e .  —- D n .  55. 
m.  b., w d n i u  i m i e n i n  K ró lo w e j ,  m i ę d z y  u b o ­
g i c h  mias t a  r o z d a n e  b ę d z i e  8000 b o c h e n k ó w  
c h l e b a  i 8000 pó l f r a n k ó w .  T e  d a r o w i z n y  za ­
s t ąp i ą  m ie j s ce  igrzysk,  i z ab a w  p u b l i c z n y c h ,  
k tó r e  z p o w o d u  c h o l e r y  mie j s ca  m i e ć  n i e -  
b ęd ą .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  16. S i e r pn i a .

M o c ą  r o z k a z u  M i n i s t r a  h a n d l u ,  s t o s o w n i e  
d o  k tó r e go  wszyscy  p o d c z a s  dn i  J ,  i 6- C z e r ­
wca  r a n i e n i ,  na ty c h m ia s t  p o  o d z y s k a n i u  z d r o ­
wia mie l i  być  ze s zp i t a l ów  w y p u s z c z e n i ,  j e ­
ś l iby  t e m u  się n i e s p r z e c i w i a ł  w y ra ź n y  roz kaz  
p r z y a r e s z t o w a n i a  p r z e z  Kró l .  P r o k u r a t o r a ,  
w iększa  czę ść  t ych  l u d z i  na  w o ln o ś ć  zos t a ­
ł a w y p u s z c z o n ą .  —  N a d  t e m  u w o l n i e n i e m  
T e m p s  n a s t ę p u j ą c ą  czy n i  u w a g ę :  „ I s t o t n i e ,  
n i e s zcz ę ś l iw i  r a n i e n i  p o w i n n i  P a n u  M i n i s t r o ­
wi h a n d l u  być  n a d z w y c z a j  w d z i ęc zn i  za ł a ­
skawy  u d z i a ł ,  k t óry  b i e r z e  w ich u t r a p i e n i u .  
W y p u s z c z a  o n  na  w o ln o ś ć  wszys tk i ch  t ych ,  
p r z e c i w  k t ó r ym  n i e w y d a n o  ro z k a z u  p r z y a r e ­
s z to w an ia .  Cz y  to cala a m n e s ty a ,  k tór ą  p r z y ­
o b i e c a n o ,  n a p r z ó d  na u ś w i e t n i e n i e  d n i  L i ­
p c o w y c h ,  a p o t e m  ku u c z c z e n i u  dn i a  z a ś l u ­
b i n ? ”

D z i s i a j  w s a d z o n o  n a  statki  na  S e k w a n i e  
w ie l e  d z i a ł ,  k t ó r e  maj ą  być  s p r o w a d z o n e  d o  
B a y o n n e .

D o  B o r d e a u x  p r z y b y ł o  z n o w u  200 P o l a ­
k ó w;  u m i e s z c z o n o  i ch  w l a z a r e c i e  w P a -  
n i l la c .

D z i s i a j  w i d z i m y  na  u l i c ach  w ie lu  l u d z i  
m ł o d y c h ,  z c z e r w o n e m i  g w o ź d z ik a m i  i b a r ­
w i n k i e m  w d z i u r z e  od  g u z i k a ,  z a p e w n e  n a  
p a m i ą t k ę  d n i a  N a p o l e o ń s k i e g o .

A  n g  1 i a.
Z  L o n d y n u ,  dn i a  17. S i e rp n i a .

( D o  kończenie przerwanego wczora j artykułu .)
N az a ju t r z  by l i śmy  juź w  o bo z i e ,  gdy  N .  P a n  

z  p o d o b n ą  p r zy by w szy  św i t ą ,  p r zeg l ąd  .12,000 
j a zd y  odp raw i ł .  W i d o k  t en  j e s zcze  był  w sp a ­
n i a l s zy ,  n i ż  r ew ia  d n i a  p r ze s z ł eg o  , l ecz  op i s a ­
n i e  o n e g o  bardz i e j  t eż  jes zcze  p r zew yższa  zd o l ­
nośc i  tnoje .  Cć sa r z  sarn osob iś c i e  k o m e n d e ­
r ow a ł  i kazał  woj sku  o d b y w a ć  swe  e w o lu c y e .  
K o z a c y  i Cze rkasy  wyk ony wa l i  swe  ob ro ty  z z a ­
dz iwia j ącą  d o k ł a dn oś c i ą .  Cze rkasy  p o d o b n o  
tw o rz ą  s t raż p r z y b o c z n ą  m ł o d e g o  W i e l k i e g o  
X ięc i a .  I c h  z r ę c z n o ś ć  w s t r z e l a n iu  d o  ce lu ,  
k i edy  k o ń  p ęd z i  jak n a j h o ź e j ,  •>* i s to tn i e  j e d y ­
n ą  jes t  w s w o im  g a t u n k u .  —  N .  P a n  za szc zy -  
c aT na s  tąź  s a m ą  g r z e c z n o ś c i ą ,  jak w c z o r a j ,  a 
p o  sk o ń c z o n e j  r ew i i  u śc i ska ł  K a p i t a n a  i rzekł  
do  n i e g o :  „ K a p i t a n i e ,  c i e s zę  się,  ż e m  C ię  po­
z n a ł .  B ó g  z t obą !  Sko ro  K ró l a  tw eg o  zo ba -
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czysz,  powiedz m u  źe go szczerze szanu ję  i 
co wieczór za n iego  do Boga  się modlę . “  P o ­
tem Cesarz do nas  po angielsku te s łowa wy mó­
wił:  M Panowie ,  mi lo mi .widzieć, żeście wszy- 
stkiem tern zadowoleni .  R a d b y m  byl was j e ­
szcze na dłuższy czas u mnie  zatrzymać!  Cesa ­
rzowa podobny  nam powiedziała k om ple me nt .
—  Powróc iwszy  potem do Krasnoje-Sielo-jedli- 
śmy śniadanie z Posłami  zagranicznymi .  P o ­
seł  austryacki jak najuprzejmiej  nas nazaju trz  
do  siebie zapraszał ;  ale Kapi t an dłużej  w P e ­
te rsburgu  bawić n iemógł .  Udal i śmy się więc 
po raz ostatni  do stol icy,  gdzie nas gośc inność  
z iomka i P o s ł a , L or da  D u rh a rn a  , jak najhoj­
niej  przyjęła.  Nazajut rz stanąwszy na pokła­
dzie „ T a j a v e r y “ wyszl iśmy pod  żagle.  T e r az  
będąc z po w ro t em  do domu,  ża łu jemy,  żeczas  
poby tu  naszego w Rossyi  był tak krótki. N a  
pokładzie wszystko idz iezwyczajnym,  n u d n y m  
torem,  tak dalece,  iż nam  świetny poby t  w P e ­
te rsburgu  w pamięci  naszej  zdaje się być pię­
kną marą.  Cesa rzowe ,  Xięź n ic zk i ,  Xiąźęta i 
Po s łowie  — wszystek ów poczet  okazały snuje 
się w wyobraźni  naszej z czarującym urokiem.  
Ale ,  niestety!  pamiątce dni  tych pięknych  o d ­
dać się n ie można ,  gdyż nas ustawicznie ze snu  
u jmującego  budzi ochryp ły  głos ro tm a n a :  
Czerń p rędzej  za liny!"

Przed kilku dniami  zawiadomi ł  do m h a n d l o ­
wy Curtis pol icyą,  źe dama obca wysokiej r an ­
g i ,  do  Angli i  p rzyby ła ,  znacz ną  s u m m ę  p ie ­
n iędzy zostawiła w na jętym pojezdzie.  O g ł o ­
szenie  w gazetach spowodowało  publiczność 
d o m n i e m a n i a ,  iż tą w tajemnicach ukrytą da- 
mą/była Xiężniczka Berry ; pokazało się jednak,  
źe to była Xięźna Czar toryska,  której też te 
p ieniądze natychmiast  jako właścicielce p ra ­
wnej  oddano.

W  K o r r e s p o n d e n c i e  H a m  b u r s k i m  
czy tamy:  Powiada ją ,  źe po zamknięciu pos ie ­
dzeń P a r l amentu  D o n n a  Marya ma być u ro ­
czyście uznaną.  Odwłoka stąd tylko pochodzi ,  
źe Ministrowie uniknąć życzą konieczności  od ­
powiadania  na^wiele pytań n iedogo dn ych  w I-  
zbie niższej.  Życzen ia  ogółu-Anghi  są za D o m  
P edr o ;  ale stąd n iewynika j e szcze , że nasza 
do  p o k o j u  n a d e r  nakłaniająca się administra- 
cya jego publicznie wspierać postanowi ,  F r e ­
gata , , V e r n o n “ stoi obecnie  z wielu sztukami 
b roni  wewną t rz  por tu Korkskiego,  zamiast  
( czego  się jednak spod z i ewa no)  pop łynąć  do 
O po r t o ;  a „Ta la v e ra 11 czeka nowych rozkazów.
— Z Portuga li i  żadnych'  n i em a  wiadomości .  
Pogłoska o wydan iu  warowni  pogran iczne j  A l ­
meida w ręce D o m  Pedra,  zdaje się być czczym 
w y my s łe m;  jakim bowiem sposobem mogłaby 
ona być n i e w i a d o m ą  dn. 5, w O p o r t o ,  gdy

wiadomość  tę z L iz b o n y  z  dn.  4. donoszą ,  t r zy  
r azy tyle od A l m e i d y  odd a l one j?  —  M ie d z y  
Kons ty tucyon i s t ami  w O p o r t o  pa nu je  wielka 
ob aw a;  wielu oficerów sztabowych pouc ieka ło 
1 ukrywa się na  okrętach angielskich;  a P a n  
Cerva lho u m k ną ł  nawt  t ,  jak głoszą,  z eałą ba: 
gazą Dorn Pedra.  —  Brygada  3oooczna wyru:
m  u 3*if Llzbc?n y ku p ó ł n o c y , gdz ie  Santa  
Mai tha  tylko na ciężkie działa oczekiwa a b v  
uderzyć  na O p o n o .  _  S łychać,  źe Admira ł  
Sa r ton us  z fregatami „ C o n g re s o “ i „ R a i n h a  de  
Por tug a l  spotkał  okręt  j eden  angielski ,  p ro ,  
wadząc z sobą zabrany  przez n ie go  okręt  l inio­
wy „ J o a o  V I . “ , w celu puszczenia się do Tan-  
g e r n a d  brzegami  Afryk i ;  wieść ta j e d n a k  bar- 
dzo jeszcze wymaga potwie rdzenia .

N a  posiedzeniu I z b y  wyższej  d. g.b.  m .p rze -  
czytano sankcyą Królewską wielu b i lów,  w li­
czbie których jest także ir landzki  bil r e f o r m y  
Nas tę pn i e  p rzeczytano trzeci r a z b i l L o r d a  K a m  
clerza, względem znies i enia n ieczynnych  u r ze .  
dow D m ą  g. b. m.  bil tyczący się dziesięcin 
w I r l andy i ,  został drugi  raz w tejże I zb ie  prze­
czytany.  X i ą i ę  Wel l ington oświadczył  przy.  
tein, iż r zeczony bil uważa za począ tekśrodków 
zapewniających spokojność w t e j  prowincyi .  ’

\ \  Izbie niższej d. 8- b. m. Lord Pa lm er s to n  
wniós ł ,  aby Izba  zamien i ł a  się w wydział  ce ­
l em upoważn ien ia  r ządu  do uskuteczn ienia  
traktatu,  tyczącego się Grecyi, .  w k tó ry m W i e l ­
ka Brytania występuje jako współzaręczycielka 
pożyczki  Greckie,.  Pan  H u m e  chciał  wpier-  
wej wiedzieć cel tej pożyczki .  L o r d  P a lm e r ­
ston oświadczył ,  i i  ce lem jej  j e s t  zakończenie  
u k ł a d ó w , odbywających się od r. 1830.;  p rze ­
łoży ł ,  iż Grecya ho jn ie  darami  p rzyrodzen ia  
obdarzona,  pot rzebuje  tylko stałego rządu,  dla 
wypłacenia teraźniejszejpoźyczki .“ Uwiadomi ł  
o r az ,  iż V0I0  i Ar ta  stanowić mają g ran icę  
Grecyi .  Por ta  powinna  być za to w yna gr od zo­
ną,  bo traci Alca rnanią i część Etol i i .  D la  te­
go więc Pan  Stratford-Canning zawarł  już  mo­
że traktat z Por t ą ,  względem odstąpienia r ze ­
czonego  t e r ry toryum za pewną s u m m ę ,  która 
z pożyczki tej ma być wypłaconą.  P rzyjęto  
wniosek Ministra większością 49 kresek p rze ­
ciw Jo,  1 w wydziale zezwolono  na za ręczen ie  
3ciej części pożyczki Greckiej .  D n i a  8 b ' m 
p rzeczy tano  drugi raz bil względem pożyczki  
Greckiej .  Przy tej sposobności  Pan  H u m e  o ,  
świadczył,  iż Grekom poseła się Króla,  k tórego 
nieządah.  Pan  Cour tenay mnie mał ,  iż L o r d a  
N u g e n t ,  w ktorego żyłach płynie krew Kró le­
wska,  należałoby było posłać jako M o n a rc h ę  
Greckiego^ do Na u p l i a ,  zamiast  j ako nacze lne ­
go Komrmssarza do K o r f u ,  bo  w tenczas A n -  
glicy wiedzieliby,  dla czego dają Grecyi  800.000 
funt,  szterl,  gdyż w tym razie dać ,  znaczy  toż
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s a m o ,  co  zaręczyć.  ( S ł o w a  te wzbu dz i ł y  
śm iec h ) .  Lord  Palmerston o d p o w i e d z i a ł , i i  
w y b ó r  Xi fc ia  Ot tona jest  na j l epszym,  jaki m o ­
żna  było  u cz y n ić ,  i  źe  X ię c iu  t emu towarzy­
szyć  bgdą trzej m ężo w ie ,  których świat ło i c h a ­
rakter,  są. najpewniej szą  rękojmią mądrego  
rządu  w Grecy i  przez  c iąg ma łol etnośc i  jej  
Króla.  D n i a  9. b. m.  przeczy tano  trzeci  raz 
bil  w zg l ęde m pożyczk i  Greckiej,
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Rozm aite wiadomości.
G a i e t y  Bruxe l sk i e  ozn a jm ują ,  ź e  G en era ł  

Skrzynecki  ma przyjąć d o w ó d z tw o  w s łużb ie  
belgi jskiej .  ( W i a d o m o ś ć  ta wyjęta d o s ł o w n i e  
z  T y g o d n i k a  Pe tersbursk iego . )

W  Stanach-Zjedr ioczonych  Senat  za jmował  
Bię n i e d a w n o  rozb iore m wniosku:  czy l ib y
n i e b y ł o  u ży teczną  u w o ln i ć  prze6e łani e  gaze t  
o d  wszelki ch opłat  p o cz to w y ch .  W'niosek  
t akowy o dr zuc on y  zo6tal większośc ią  j e d n e g o  
ty lko g łosu ,  i m o ż e  j e szc ze  na j e d n e j  z przy ­
sz ł y ch  se s sy i  być przyjętym.

O d  n ie jak i ego  czasu dostrzegają w w y k o n y ­
w an iu  ch óró w  paryzkiej  opery  włoski ej ,  wt e ­
d y  n a w e t ,  gdy  śp i e wa n e  byivają w wielki ej  
o d l e g ł o ś c i ,  uderzającą j e d n o ś ć ,  której dotąd  
n i g d z i e  n iepotraf iono  otrzymać.  U d o s k o n a ­
l e n i e  to na l eży  s i ę  d o w c i p n e m u  wyna lazkowi  
P .  H a b e n e c k ,  Dyrektora tamecznej  orkiestry,  
który urządzi ł  przy sob i e  takie p e d a ł y ,  iż te,  
komunikując  s i ę  przez  nader  prosty m e c h a ­
n i z m  z kul i sami  prawej i l ewe j  s t rony,  w yb i ­
jają na n i ch  mi arę ;  tym s p o s ob em ,  na cze ln i ­
cy  c h ó r ó w  zostając w b ezp oś red n i m związku  
z orkies trą,  z  ł atwośc ią  k ierować  m o g ą  inas-  
sami  śp i ew ak ów .

W  A i x  la C h a p e l l e ,  g d z i e  co lat .7 wysta-  
wują  na w idok pub l i czny  re l ikwie  katedral­
n e g o  kościo ła ,  nap ływ  ludu w roku n i n i e j ­
s z y m  nadzwycza j  jes t  wielki .  W  j e d n y m  
d n i u ,  15, z. m, , w es z ł o  do  miasta 43,365 n a ­
b o ż n y c h  osób.  W  o gó l e  zaś l iczba zg ro m a­
d z o n y c h  już tam p r z y c h o d n ió w  prz ech od z i
ÓO.OOO. i

D o k t o r  Curt is ,  Pryma s  katol icki I r landy i ,  
umar ł  z ch o l e ry  3 . b.  re. w s w o im  d o m u  w 
D r o g h e d a ,  mając  lat ga. D z i e n n i k i  I r l a n ­
dzkie  n a p e ł n i o n e  są po ch w a ła mi  t ego  dostoj ­
n e g o  Prałata.  Nas tępcą  j e g o  na g o d n o ś ć  L o r ­
d a - P r y m a s a  jest B iskup z D r o m o r e ,  D o kt or  
K e l l y ,  mi a n ow an y  przez Ojca S. przed  kilką 
już laty j ego  Koadjutorem,

Znakomi ty  pisarz W a s h i n g t o n - I r v i n g  przy­
b y ł  do o j c zyz ny  swej  N o w e g o - Y o r k u  po 17

l etnie j  n i e by tnośc i .  Z  tego p o w o d u  30. Maja 
b. r. 6p ó ło by w a te l e  j e g o  wyprawi l i  wspaniałą  
ucztę .  Na  py tan ie :  jak d łu go  w N o w y m -
Y o rk u  zabawi?  I r v i n g  o d p o w i e d z i a ł :  „ D o ­
póki będ ę  i y ł , “  Mies zka ńcy  F i l ade l f i i  c h c i e l i  
p o d o b n i e ż  g o  uczc i ć ,  l e c z  s i ę  w y m ó w i ł .

D n i a  6. z. m.  w N e a p o lu ,  na op er z e  „ A n n a  
de  B o l e n “ dawanej  w r oc z n i c ę  i m ie n i n  Kró­
lo w ej  w d o w y ,  m ło d y  rossyjski  artysta P .  I w a ­
n o w ,  śpi ewak D w o r u  J, C. M , ,  wystąpi ł  po  
raz p ierwszy  jako t enor  w roli  R icharda Per­
cy  i z j edna ł  p o w s z e c h n e  oklaski .  B y ł o  to 
zaiste wielką  śmia ło śc ią  pod n ie ść  g ło s  na s c e ­
n i e  lak obf i tego w z n a w có w  i su ro w eg o  t ea­
tru, jakim jest  Neapo l i tański  S. Karola,  zw ła ­
szcza  w sam d z i e ń  wie lki ej  uro czy s t o śc i ,  i 
w o p e rz e ,  w  której uczes tn i czy l i  zarazem La-  
blache i R o n z i  de  B e g u e s ;  t ym w i ę c  c l i lu-  
bniej szerai  są p o c h w a ł y ,  które P ,  I w a n o w  
pozyskał .

D z i e n n i k  w y c h o d z ą c y  w D r e ź n i e  po d  ty­
tu ł em A b zn d -Z d tu n g  umieśc i ł  w N r z e  S7- z, r. 
bież .  nast ępujące  d z i w n e  z d a r z e n ie ,  któro  
my dla o sob l iwo śc i  powtarzamy.:  „ W ó d z
Koz akó w Z ł o t o r e ń k o ,  p o l e g ły  r. 165J.  w bi ­
twie  z  Po la k a mi ,  z a w ie z i o n y  został  do ce r ­
kwi w C z t c h r y n i e ,  g d z i e  g o  p oc h o w a ć  mia ­
no .  W i e l u  P o l a k ó w ,  Moskal i  i K o za kó w  
pr zy by ło  na pogrzeb .  P od cza s  nab ożeńs twa  
zaczął  s ię zmarły p oru sza ć ,  w z d y c h a ć ,  p o d ­
n ió s ł  nareszc i e  r ęce ,  z których krew p ły nę ła ,  
i zaw o ła ł  po  trzykroć g ło s e m  d o n o ś n y m :  
„  Uc ieka jc i e  ! “  W s z y s c y  w na jwiększem p o ­
mieszan iu  uciekl i ,  mary zapal i ły  s i ę  od świa­
tła i cała cerki ew dr ewniana  wraz z m ó w ią ­
cy m  trupem zgorzała.  ( O b .  K ad so ws k ie go  
(?) A n n a l Polon.') (R.  L w . )

D z i e n n i k i  n i e m ie ck i e  wspominają  o k on ­
c e r c i e ,  d a w a n y m  n ie d a w n o  w Karl sruhe  
w N i e m c z e c h  przez  po lsk iego  śpi ewaka,  B i -  
r o w s k ie g o ,  który już przez  starość oc i em ni a ł .  
N a p ł y w  s łuchaczów był  og ro m n y  w sali k o n ­
certowej .  Artysta śp i ewa ł  aryą z  O lhe l l a  ł 
kilka pi eśni  po polsku.  P i s zą  d z i e n n i k i ,  ie.  
lubo  g lo s  j eg o  zn ac zn ie  pr zez  starość uc i er ­
piał ,  ma jednak w śp i e wi e  s w o i m  w ie l e  s z tu ­
ki i g ł ębo k ie go  uczuc ia .

Rossyjski  poeta teatralny i Kapitan gwar.Iyi  
Piotr  S e m e n ó w  umarł  dn .  9. Czerwca  w 41.  
roku życia.

D a n s  la l ibrairie de H e i n e  8c C o m p .  
a P o se n  sont  arrives:

Histoire de la Pologne par Pierre Ma- 
leszewski 1833.  et  d’autres n o u y e a u x  
l ivres franęais et  polonai s .


